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Polski węgiel ratuje sytuację węglową w Europie. 

Wielki strejk w górnictwie angielskim zwrócił uwagę całej Europy na naszą Gdynię, 
które] port stał się dziś na północy jedną z najpoważniejszych stacji węglowych dla okrętów. 
Fotografja nasza przedstawia wielki kran portowy, przenoszący wagonetki węglowe 

na pokład, przy pracy. 



NOWA P A N O R A M A 

D71ECI BEZ BOGA. ! 
• 

Skrzynka do śmiec i jest 
z a c i s z n ą kryjówką, w któ­
rej m o ż n a s ię raczyć z d o ­
b y t y m p r z e m y ś l n i e a lko ­

holem. 

• y p i a j ą smaczn ie , 
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Dori tliy Seas tron jedna z na jmlodszvch 
i na jp iękn ie j szych ar iys tek f i l m o w y c h 
s z w e d z k i c h pracuje o b e c n i e w A m e r y c e 
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Skromna suk ienka p o p o ­
ł u d n i o w a z j edwabiu w z o ­
rzys tego , przybrana ciem­

ną georgette 'ą 

I I I 
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Wanda Jakubińska , uzdo ln iona aktorka k a b a r e t o w a z w a r s z a w s k i e g o „Per­
s k i e g o Oka", która kreuje g ł ó w n ą role k o b i e c ą (Dąbrówk.i P r o l e s l o w i c z ó w n a ) 
w rewii łódzkie j ,Hal lo , Ł o d z i a n k i " — S t a r s k u ^ o i Bo l sk iego w parku Stasz ica . 

M ł o d e i p i ękne 
artystki f i lmowe 
z w i e l k i c h w y ­
twórni k i n e m a ­
tograf icznych w 
Kahfurnji dbają 
o c s t e t y z m s w o ­

ich toalet , 
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2) W Medjo lan ic o d b y ł s ię o b e c n i e konkurs na 
c ó w l e g o miasta . W k o n k u r s i e p i e r w s z ą na)*: 1 •': o 
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4) N a w y s t a w i e a n t y k w a r s k i e j w Paryżu s p r z e d a n y zos ta ł maleńk i obrazek s z k o ł y 
f lamandzkie j , p r z y p i s y w a n y van D y k o w i . Za obrazek o s i ą g n i ę t o s u m ę 700 t y s i ę c y f r a n . 
k ó w c o jest k w o t ą o lbrzymią n a w e t b iorąc pod u w a g ę s p a d e k w a r t o ś c i łruncuskiej 

w a l u t y . 
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Znany handlarz iuter p. S i lberman z L o n d y n u , z a ł o ż y ł s o b : c o b e c n i e farmę, w k t ó r e j hoduje n ie 
M ę s k i e l i sy . D a m y l o n d y ń s k i e b ę d ą mia ły p o c i e c h ę z ich skórek. . . 

12) W Franci' odby 
nie k o n k u r s 
nasza w y o b r r I 'Voj< 
champjonatu , ^ fry< 
l iczy z a l e d w o 3 lata. 
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6) W R z y m i e o twar ta z o s t a ł a s z k o ł a k s z t a ł c e n i a p s ó w po l i cy jnych , k tóre 
w s p ó ł c z e s n y c h m e t o d a c h ś l e d c z y c h odgrywają n i e z w y k l e w y b i t n ą rolą. 

2) W Franci' o d b y w a s ic c o r o c z -
k o n k u r s Fototfraija 

;za w y o b r r F - i r o j e z w y c i ą z c ó w 
impjonatu, j 'rych najmniejszy 
ty z a l e d w o i w a . 

W |jóra?h szwajcarsk ich w Sa int MoritT, znaj-Ju;^ cią s z k o ł a której u s z e n i e c n a w e t z imą o«ł-
! ywają ć w i c z e n i a na w o l n y m p o w i e t r z u w kost jumach. . . s k r o m n y c h . 



Święto Talbas. Pochód u jednej z bram Fezu (Bab Fetub). 

WYJŚCIE. 
Pan Fąfęrko przychodzi w sta­

nie podochoconym do fryzjera, aby 
się dać ogolić. Fryzjer namydlą, Fą-
ferko zasypia. Fryzjer prosi kilka­
krotnie śpiącego, aby trzymał bro­
dę do góry, bo inaczej nie może go 
ogolić. Fajerko: „ Ś p i ę — " . Fryzjer : 
„Ale nie mogę przecie golić!" — 
Fąferko: „No - to niech mnie pan 
ostrzyże — ". 

SŁUSZNIE. 
• Panie Józiu, co pan sądzi o 

życiu zagrobowem? 
— Cóż mogę sądzić? Zdaje ini 

się, że ono musi być bardzo nie­
drogie. 

— Dlaczego? 
Bo kto tylko sic lam wybiera, 

nie bierze ze sobą pieniędzy. 



Bottcchia , z e s z ł o r o c z n y z w y c i ę z c a biegu lour de Fran<"e. kolarz 
o ogromnej s i le i s t a l o w y c h n e r w a c h , b ierze udzia ł w r. b 

I w biegu dooko ła Francji , j 

Łazarski, zaraz po z d o b y c i u mis trzos twa Polski n a b o r z e , 

Hal ina K o n o p a c k a , jedy­
na z p o ś r ó d po l sk ich 
s p o r t o w c ó w , które) w y ­
niki są l e p s z e od rekor­

d ó w ś w i a t o w y c h . 

Li-nge Józef, naj lepszy polski d ł u g o d y s t a n s o w i e c , 

• : 

P 
Z turnieju t e n n i s o w e g o w P o z n a n i u stoją — 
b. m, P o l k i F o c r s i e r i t egoroczny mistrz 

W i e l k o p o l s k i łodz ian in Jerzy Sto larow. 



Słr. R. 
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S t r a ż n o c n a 

Krzyżówka sylabowa. 
U ł o ż y ł M a t . 

WYRAZY CZYTANE POZIOMO: 
1. Figura retoryczna. 
5. Inaczej miasteczko. 
6. Mały wodospad. 
8. Starożytne miasto liandlowe nad 

morzem Śródziemnem. 
10. Inaczej moment. 
12. Zmiana własności promieni 

światła przy przejściu przez 
pewne ciała przezroczyste. 

14. Masa używana w cukiernictwie. 
15. Rodzaj tarasu. 
16. Jedna z wysp Zundzkich. 
19. Ptak. 
20. Wielki wezyr sułtana Maho­

meta IV (XVII wieki-
23. Wyłóg na mundurze. 
24. Szyk bojowy wojsk starożytnej 

Grecji. 
25. Cesarz rzymski w 1 wieku po 

Chrystusie. 

WYRAZY CZYTANE PIONOWO: 
2. Religfa chińczyków.-
3. Budowla ziemna. 
4. Instytucja samorządowa. 

6. Szabla krzywo wygięta. 
7. Część ciała. 
9. Termin mierniczy określający 

zrównanie gruntu. 
11. Starożytny ród włoski, który 

dał Polsce jedną z królowych. 
12. Poza przybrana przez człowie­

ka. 
13. Związek chemiczny. 
14. Zwierzę pierścieniowatc, mają­

ce zastosowanie w medycynie. 
17. Bogini kwiatów. 
18. Mebel. 
19. Duchowny. 

21. Miejsce w lesie, nie porośnięte 
drzewami. . , 

2 2 . Pierwsze słowo znanego hymnu 
kościelnego. 

Rozwiązanie krzyżówk 
z „Nowej Panoramy" 

z dnia 27 czerwca. 

* * 
Di 

TROSKI WYWCZASOWE. 
— Moja ciołka co roku jeździ na 

Wiśniowa Górę i to jej znakomicie 
robi. 

— Czy być może? 
— Bo ona ma tam ogromny pen­

sjonat i zawsze powraca z dużym 
zarobkiem, 

Za trafne rozwiązanie powyż­
szej krzyżówki redakcja „Nowej 
Panoramy" przeznacza 3 nagrody: 

Nagroda I: 3 bilety do „Casina". 
Nagroda II: 3 bilety do „Luny"-

Nagroda III: 2 bilety do „Casina" 

t o R a c j a . 
— Ładnie sie prowadzisz, mój pa 

nie mężu! Dziś znów cała noc by­
łeś po za domem? 

- Masz też się o co awanturo­
wać, moja duszko? Teraz noce ta­
kie krótkie, że nie war to nawet mó­
wić. 

manna 
BI O H LI aaataniaii! b h • • a a ••naciii dis aanara 
h e s e i b m m m 
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Drogą losowania nagrody otrzy­
mali: 

Janina Enwdajsówna, ul. 6 Sierp 
nia 32 — 3 bilety do „Casirri". 

Władysław Wolski, ul. Piotrko.w. 
ska 67 — 3 bilety do ,,Luny", 

Jadwiga Szpicówna, ul. Połud­
niowa 18 — 2 bilety do ,,Casina". 


